
BIBLIOTEKA SZKOLNA W OPOLU LUBELSKIM 
W LATACH 1810 — 1831

N ajstarsze i najbardziej znaczące biblioteki szkolne dalekie są od 
etapu  opracow ania monograficznego. W chw ili obecnej syntetyczny za­
rys dziejów tych  cennych dla polskiej nauki i k u ltu ry  — księgozbiorów 
nie jest możliwy. Doświadczyła tego Helena Falkow ska prezentu jąc, w 
r. 1964 książkę pt. Z dziejów polskich bibliotek szkolnych, k tó ra  została 
oceniona kry tycznie 1. Na niespełna 130 stronicach, au torka przedstaw iła 
h istorię bibliotek szkolnych od w ieku XVI aż po czasy współczesne. 
H istoria bibliotek szkolnych w K rólestw ie Polskim  w pierw szej poło­
wie XIX  w ieku skreślona została na  ośmiu zaledwie kartach . O biblio­
tece szkolnej w  Opolu Lubelskim  b rak  jest najm niejszej wzm ianki. We 
wistępie książki au to rka w yznała szczerze, że praca jej nie m a am bicji 
rozpraw y naukow ej i została napisana na podstaw ie łatw o dostępnego 
m ateria łu  drukowanego.

Przyczyn tego stosunkow o małego zainteresow ania naszej h istorio­
grafii bibliotekam i szkolnym i można dopatryw ać się głównie w  niedo­
sta tku  i w ielkim  rozproszeniu m ateriałów  źródłowych. Większość biblio­
tek  szkolnych uległa całkow itej zagładzie lub w  najkorzystniejszym  p rzy­
padku resztki księgozbiorów .zostały włączone do w iększych zespołów, 
gdzie w  ogromnej m asie książek innej prow eniencji sta ły  się p rak tycz­
nie trudne  do uchw ycenia i zewidencjonowania. S tra ty  w  księgozbiorach 
dydaktycznych poczyniły nie tylko niszczycielskie wojny, lecz także zw y­
czajny proces zaczytania, co w  przypadku książki szkolnej m iał m iejsce 
nader często. Duże nadzieje wiążą historycy bibliotek z prowadzonym i 
w w ielu bibliotekach naukow ych badaniam i proweniencyjmymi. Sporo 
jednak  upłynie czasu zanim  w szystkie biblioteki, k tó re  w chłonęły daw ­
ne księgozbiory szkolne dorobią się odpowiednich ew idencji prow enien- 
cyjnych, uw zględniających nie ty lko zasoby starych  druków , ale też w y­
daw nictw  dziewiętnastowiecznych.

W chwili obecnej zatem  najcenniejszym  źródłem  do poznania daw ­
nych bibliotek są inw entarze i katalogi pod w arunkiem , że zaw ierają nie­
zbędne w celach identyfikacji druków , elem enty  opisu rejestracyjnego. 
Pozw alają one w niknąć w  zawartość treściow ą bibliotek, określić ich 
s tru k tu rę  językową, chronologiczną i typograficzną, ocenić rozm iary zgro­
m adzonych kolekcji. Dla badaczy książki szkolnej niezw ykle bogaty we

1 Z. M arcin iak: R ecenzja: H elena Falkow ska: Z dziejów  polskich b ibliotek  
szkolnych. W arszaw a 1966. „P rzegląd  H istoryczno-O św iatow y” . 1967, n r  3, s. 426 
—429.



wnioski i konstatacje jest zabieg konfrontacji tych  inw entarzy  z zale­
ceniami program ow ym i i oficjalnym i instrukcjam i centralnych władz oś­
wiatowych.

Zatem  przyszła synteza dziejów bibliotek szkolnych — to zadanie d łu ­
gofalowe. Odczuwa się potrzebę przede wszystkim  sk rupu la tne j ewidencji 
zachowanych m ateriałów  źródłowych oraz zdefiniow ania m etod badaw ­
czych. P rzydałyby się też opisy najw ażniejszych i najbardziej reprezen­
tatyw nych bibliotek szkolnych, k tóre choć o charakterze przyczynkar- 
skim  m ogłyby dostarczyć odpowiedniego m ateria łu  egzem plifikacyjnego 
do pracy, poświęconej całościowemu obrazowi biblio tekarstw a szkolnego 
w przeszłości.

P rezentow any a rtyku ł zaw iera h istorię biblioteki szkolnej w  Opolu 
Lubelskim  w latach 1810— 1831. Do pow stania listopadowego szkołę tę  
prow adził Zakon Pijarów , a następnie nadano jej ch a rak te r świeckiego 
zakładu nauczania. W śród bibliotek szkolnych K sięstw a W arszawskiego 
i K rólestw a Polskiego pod względem  zgrom adzonych zbiorów zajm ow ała 
ona dalekie miejsce. Zasługuje ona jedna na naszą uw agę choćby d la­
tego, że w  om aw ianym  okresie ani razu  nie zm ieniła organizacyjnego 
sta tusu  służąc szkole tego samego typu. Jest to także biblioteka, k tórej 
historia, narastan ie  księgozbioru, problem y opracow ania i udostępniania 
znalazły stosunkowo bogate odzwierciedlenie w  m ateria łach  archiw al­
nych. Działalność szkoły w zakresie biblioteki była bardzo ożywiona i po­
zostawiła po sobie w iele śladów w postaci najróżnorodniejszych dokum en­
tów. Zachowany m ateria ł źródłowy obejm uje rozporządzenia i okólniki 
władz, program y nauczania, spraw ozdania o stanie szkoły i jej biblioteki, 
bogatą korespondencję z centralnym i w ładzam i oświatowym i w spraw ie 
uzupełniania zbiorów, ich opracowania, konserw acji, a także w ykorzysty­
wania. Pozwala on możliwie dokładnie poznać zaw artość biblio teki’ 
i określić jej m iejsce i rolę w  procesie dydaktycznym .

Poza biblioteką ściśle szkolną, nauczyciele opolskiej szkoły w ydzia­
łowej m ieli do dyspozycji zasobną w cenne i unikalne dzieła — biblio­
tekę kolegium  pijarskiego, k tórej początki sięgają połowy XVII stulecia. 
P rzedstaw iony rozwój tego nadzw yczaj in teresującego zespołu i jego w ni­
kliw ą charak terystykę  zawdzięczam y Ludw ikow i Z alew sk iem u2, zasłu­
żonemu bibliofilowi i kierow nikow i Biblioteki Sem inarium  Duchownego 
w Lublinie, do k tó rej, po kasacie zakonów w K rólestw ie Polskim  w r. 1864, 
również tra fiła  większość ocalałej spuścizny pi jarskiej.

P ijarów  sprow adził do Opola w r. 1743 Ja n  Tarło, wojewoda san­
dom ierski i oddał im w zarządzanie parafię. Rychło rozpoczęli oni do

! L. Zalew ski: B iblioteka Sem inarium  duchow nego w  Lublin ie i b ib lio teki 
klasztorne w  diecezji lubelskiej. W arszaw a 1926, s. 210—240.
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Xiądz Paalia SieHerssyński Rektor dawał Naukę Moralną w K lassach I , 
O , Język Łaciński vs K lassie IV , Język Niemiecki w K lassie !L 

1C, Joachim Milanowski, Religio w i l l ,  MoraJaą w I l i I V , Język Fol* 
ski w I , IV ..

X, Mateusz Piechowski, Religią w IV , Jeegrafją w  I I , I I I ,  Historią 
Naturalną przez wszystkie Klassy, Technologią w PR 

, X, Ignacy Mościcki, Religią w II , Ą ? jk  Polski *v I I ,  Historją Polską 
w II i IV , Historią Powszechną w II , H I, IV.

X. Napoleon Gros, Język Łaciński w IV , Matematykę w f ,  Fizykę w 
11 i I I I ,  Cham ją w IV , Hf stor ją Polską w III , Jeogrsfją w IV.

X. • Piotr Ściegienny, Religią w l ,  Język Polski w i l l ,  Język Łaciński 
w II i III, Jeogralją w l .

X, Franciszek Midrzowski, Historją Świętą w f ,  Język. Łaciński w I ,  
Język Niemiecki w III i IV.

Pan Karol Skowroński Magister Filozofii, Matematykę w I I ,  III, IV, 
Fizykę w IV,

P. Ignacy Komorowski, Jlistorją Polską w 1, Kalllgralją w I, II , O l,
. Rysunki przez wszyskie Klassy.

P. Tomasz Bogusławski Nauczyciel Klassy Początkowej-.

Nauczyciele p ryw a tn i r Fm  Franciszek Muller rodem z Szwajcarii Fran­
cuzki*}-, Metr Języka Francuskiego. «•**> P. Jan Luge Metr Muzyki

Wszystkich Uczniów było zapisanych w piórwszem półroczu ISh,  
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Nadto otrzymywaną jest Szkoła elementarna, czyli ICIassa Początku- 
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F ragm ent spraw ozdania szkolnego z 1830 r.

celów liturgicznych, kaznodziejskich i sam okształceniowych grom adze­
nie ksiąg i form ow anie biblioteki. Jak  inne biblioteki klasztorne pom na­
żała się ona dzięki zapisom osób, k tó re  łożyły pieniądze na zakup ksią­
żek albo też ofiarow yw ały m niejsze lub większe zespoły druków . Nadto



pijarzy, podobnie jak  zakonnicy innych reguł, przekazyw ali kolegium  
własne książki.

Biblioteka pijarów  w Opolu Lubelskim  rozw ijała się w  niezwykle 
pom yślnych w arunkach. Okolica, k tó rą  zam ieszkiw ały możne rody szla­
checkie m ające am bicję służenia ojczyźnie nie ty lko orężem, ale także 
w aloram i in telektualnym i, podzielona w XVI w ieku różnym i prądam i 
religijnym i, bogata była w księgi. Z czasem znajdow ały one schronienie 
pod gościnnym dachem  pijarów , k tórzy um ieli skarby te zabezpieczyć 
przed zagładą i zniszczeniem.

Podstaw ą książnicy pijarów  były  zbiory daw nych, od XV w. dziedzi­
ców Opola — Grotów Słupeckich h. Rawicz. Była to liczna i rozgałęziona 
rodzina, jedna z najw ybitn iejszych w Lubelskiem . Znana była ona z aspi­
racji do zdobywania gruntow nego w ykształcenia, którego poszukiw ała w 
k ra ju  i za granicą. Zwolennicy reform acji zbierali księgi i szczycili się d u ­
żymi pryw atnym i bibliotekam i. Książki z biblioteki S tanisław a Słupec­
kiego, kasztelana lubelskiego, odznaczały się piękną renesansow ą opraw ą 
z inicjałam i i da tą  . w yciśniętym i złotem. Jego syn, Zbigniew, kaw aler 
jerozolimski, w racając do praw ow itej w iary  dopuścił się naw et, spale­
nia heretyckiego księgozbioru, co odbiło się szerokim  echem  w kraju . 
Mimo to, z jego kolekcji ocalało około 20 dzieł w języku łacińskim  
i włoskim , odznaczających się również piękną i bogatą oprawą. Cenne 
zabytki krajow ego i światowego piśm iennictw a posiadali także Feliks, 
A leksander, Krzysztof, Jerzy, M ikołaj i B arbara  Słupeccy. Skupiając 
drobne d a ry  rodzinne biblioteka pijarów  w Opolu Lubelskim  urosła 
z czasem do rozm iarów poważnej książnicy. Zwiększała ona następnie 
swoje zasoby w drodze uzyskiw ania druków  z bibliotek spokrew nionych 
ze Słupeckim i rodów Borkowskich i Tarłów . Do tego doszły ofiary  książ­
kowe bardzo w ielu innych osób bardziej lub  m niej znanych i zasłużonych 
w dziejach narodu.

Między innym i, przekazali pijarom  opolskim  różne książki: K rzysztof 
K raker, Paw eł Pszonka, M aria Leszczyńska, żona Ludw ika XV, a także 
w ykształceni i św iatli p ijarzy , jak  na przykład, Ignacy K onarski, b ra t 
sławnego reform atora  szkolnictw a pijarskiego Stanisław a, O nufry  K op­
czyński, au to r znakom itej g ram atyk i,języka  polskiego, w ybitny  i zasłu­
żony pedagog Edm und Andraszek. Nie wiadomo w jak i sposób dostały 
się do om awianej biblioteki pod koniec XVIII w ieku książki wielkiego 
bibliofila Józefa Załuskiego, b iskupa kijow skiego z jego znakam i w łas­
nościowymi.

W porów naniu z bibliotekam i tych zgrom adzeń zakonnych, k tó re  p ro ­
w adziły działalność dydaktyczną, w  drugiej połowie XV III stulecia m iał 
m iejsce pew ien zastój w rozw oju naszej książnicy. Dopiero, kiedy w roku 
1787 otw arto w  Opolu now icjat, a w  kilka la t później gim nazjum , opol­



scy p ijarzy  rozpoczęli owocną pracę na niw ie ośw iaty i biblioteka stała 
się przedm iotem  troskliw ej opieki. W tedy to  zabrano się do uporządko­
w ania biblioteki i sporządzenia dokładnego wykazu, w rezultacie czego 
pow stał spis ksiąg pt. „Cathalogus lib rorum  bibliothecae collegii Opolien- 
sis Schoiarum  P iarum  conscriptus A. D. 1798” 3. Ten cenny zabytek ręko­
piśm ienny znajduje się obecnie w Bibliotece Polskiej Akadem ii N auk 
w Krakow ie, jego zaś m ikrofilm  jest w  posiadaniu autorki. B iblioteka 
liczyła wówczas 1441 dzieł w 1903 tomach. W skutek uszkodzenia ręko­
pisu b rak  w katalogu działów: „Concilia” i „Sancti P a tre s” , co u tru d ­
nia w pełni rekonstrukcję  księgozbioru. Bardzo oszczędny opis dzieł w 
owym katalogu przysparza także sporo kłopotów związanych z iden ty­
fikacją poszczególnych druków . Szczególnie dotkliw y jest b rak  nazw is­
ka autora, a także m iejsca i roku  w ydania. Na podstaw ie zachowanego 
katalogu jest jednak  możliwa ogólna charak terystyka  pijarskiego zasobu.

W XIX  stuleciu nadal obdarow ywano bibliotekę p ijarów  w Opolu 
Lubelskim . Dużą życzliwość dla niej w ykazyw ali ówcześni dziedzice Opola 
— Lubom irscy. Żona Tarły, fundatora  pijarów , Zofia z K rasińskich po 
śm ierci m ęża wyszła za Antoniego Lubom irskiego, wojewodę lubelskie­
go, dobra opolskie w  ten  sposób przeszły na Lubom irskich. W drugiej 
połowie XVIII w ieku rodzina ta  z dużym  zaangażowaniem  i kom peten­
cją bibliofilską grom adziła d ruk i. K ról Stanisław  A ugust Poniatow ski 
jadąc do Kaniow a w r. 1787 zwiedził tę bibliotekę już wówczas z „licz­
nych i w ybornych ksiąg złożoną” i . Po śm ierci Zofii Lubom irskiej dobra 
opolskie sta ły  się własnością A leksandra Lubom irskiego wielkiego m i­
łośnika ksiąg, k tó ry  swój zbiór zdobił ekslibrisam i i superekslibrisam i, 
proponow ał Edm undowi A ndraszkow i uporządkow anie i skatalogowanie 
biblioteki. Po jego śmierci, córka Rozalia Rzewuska z niezw ykłą hojnoś­
cią szafowała tym i skarbam i. W m ateria łach  źródłowych zachowały się 
w zm ianki o darow iznach, poczynionych na rzecz biblioteki Szkoły Wo­
jewódzkiej Lubelskiej i opolskich pijarów . Tym ostatnim  przekazała ok. 
300 dzieł różnej treści, przew ażnie w  języku francuskim . O statni d a r dla 
biblioteki opolskich pijarów  m iał m iejsce w  r. 1847 i liczył 22 dzieła w 50 
wol. Położył na  nim  swą rękę k u ra to r Okręgu Naukowego W arszaw skie­
go i polecił ich dokładne spisanie. Z w ykazu tego w ynika, że przedm io- 
tej darow izny były  niezw ykle cenne, siedem nastowieczne i osiem nasto­
wieczne starod ruk i 5. W skutek in terw encji K urato rium  ONW tra fiły  one 
praw dopodobnie do zbiorów Biblioteki Okręgu Naukowego W arszaw skie­
go (dziś — B iblioteka U niw ersytetu  W arszawskiego).

3 Rkps Biblioteki PAN w K rakow ie, n r 2340.
. 4 A. N aruszew icz: Diariusz podróży S t. A ugusta  na U krainę w  r. 1787, W ar­

szaw a 1805, s. 157.
5 W AP Lublin, Szkoła Obwodowa w  Opolu Lubelskim , n r  8.



H rabina Rozalia Rzewuska ze swej biblioteki daw ała również książ­
ki na nagrody d la w yróżniających się pilnością i zachowaniem  uczniów 
tego zakładu. W praw dzie każdego roku otrzym yw ano z W arszaw y pew ną 
ilość druków , ale nie zawszę zdaniem  terenow ej adm inistracji szkolnej 
były to pozycje do tych  celów najstosowniejsze. We w rześniu 1838 r. 
inspektor szkoły opolskiej, Bonifacy Brodowski zwracał: Józefa Koby­
łeckiego — Wiadomość o Syberiit k tó re  — jak  pisał — ,,z powodu do­
statecznej ilości na nagrody innego rodzaju  książek z daru  JW . H ra­
biny pochodzących, oszczędzone zostało” 6. W arto p rzy  tej okazji dodać, 
że w arszaw ska centrala edukacyjna pragnęła  widzieć w  rękach młodzieży 
książki o określonym  profilu  ideologicznym i mieć w tej kw estii pełne 
rozeznanie.

Książnica p ijarów  w Opolu Lubelskim  przez w iele la t była chlubą 
zakonu. Po jego likw idacji w r. 1864 od razu  znalazła się w  nieładzie 
i uległa grabieży. Mimo to ostatn i katalog notow ał jeszcze 2520 dzieł 
w  3568 tomach. Książki z biblioteki now icjatu spisano oddzielnie; było 
ich 556 dzieł w 2820 tomach. Ogólnie więc p ijarsk ie  zasoby wynosiły 
wówczas 3076 dzieł w  6388 tomach.

Po długim  okresie korespondencji książki przewieziono do L ublina 
i sta ły  się własnością sem inarium  duchownego, skąd po w ielu latach  tra ­
fiły na w arsztat badawczy lubelskiego bibliofila. W nieznanej bliżej sy­
tuacji 44 d ruk i z napisem  „Bibliothecae Collegii Opoliensis Scholarum  
P iarum ” dostały  się do najstarszej części Biblioteki im. H. Łopacińskie- 
go w  Lublinie 7.

„Sądząc ze spisu oraz z książek, k tóre się obecnie w  sem inarium  znaj­
du ją  — pisał Ludw ik Zalew ski — książnica p ijarów  opolskich obok teo­
logii posiadała bogaty dział praw niczy, historyczny, filozofię, nauki 
przyrodnicze, m ilitaria , m nóstwo klasyków i podręczniki. Co do treści 
była przew ażnie świecką. W ielu dzieł zapisanych w ostatnim  katalogu, 
próżnym  byłoby szukać w bibliotece sem inarium  (...) I to jednak, co po­
zostało może radować uczonego i bibliofila. D ruki akatolickie, h istorycz­
ne, m ilitaria , klasycy, pism a polityczne byłyby ozdobą każdej biblioteki. 
Najcenniejsze pochodzą ze spadku po Słupeckich” 8. B rak wiadomości 
w jakim  stopniu zasób ten  eksploatow any był przez opolskich pedagogów 
do nauki i nauczania.

Niezależnie od biblioteki ściśle kolegialnej, opolscy p ijarzy  przyczy­
nili się również do zorganizowania księgozbioru w szkole wydziałowej,

6 Tamże.
7 K arto teka  prow eniencyjna w  Oddziale Zbiorów S pecjalnych w  Bibliotece im. 

H. Łopacińskiego w  Lublinie.
* L. Zalew ski, (op. cit.j, s. 239—240.



która do 1833 r. pozostawała w  ich gestii. Najwidoczniej fak tu  tego 
z przeszłości księgozbiorów pijarsk ich  nie znał ks. Ludw ik Zalewski, skoro 
w  swym cennym  i szczegółowym studium  nie wspom ina ani słowem 
o bibliotece szkolnej w  zakładzie nauczania kierow anym  przez zakon p ija ­
rów w Opolu Lubelskim .

Okoliczności pow stania szkoły wydziałow ej w Opolu Lubelskim  były 
następujące. Po trzecim  rozbiorze, ówczesny prow incjał p ijarów  w Ga­
licji. Zygm unt Linowski, za zgodą władz austriackich przekształcił is t­
niejącą w  Opolu niew ielką szkółkę rzem ieślniczą na pięcioletnie gim na­
zjum . W ładze oświatowe K sięstw a W arszawskiego postanow iły nadać te ­
m u zakładowi stopień szkoły w ydziałow ej. W związku z reorganizacją 
polskiego szkolnictwa, jaka m iała m iejsce po pow staniu listopadowym , 
szkoła ta  otrzym ała świecką adm inistrację i sta tus szkoły obwodowej 
(od r. 1842 —• powiatow ej). W r. 1848 została ona zlikwidowana, a jej 
księgozbiór przekazano w całości Bibliotece Okręgu Naukowego W ar­
szawskiego 9.

Podstaw ę funkcjonow ania bibliotek szkolnych na teren ie K sięstw a 
W arszawskiego oraz K rólestw a Polskiego stanow iły norm y biblioteczne, 
zamieszczone w ram ach ogólnych przepisów dotyczących poszczególnych 
typów  szkół, a opracow anych przez Tow arzystw o do Ksiąg E lem entar­
nych. Biblioteki wydziałowe opierały się na zarządzeniu z dnia 6 paź­
dziernika 1812 r. pt. „W ew nętrzne urządzenie szkół w ydziałow ych”. M iej­
sce i rolę w system ie oświatowym  K sięstw a W arszawskiego określał roz­
dział p ią ty  cytowanego zarządzenia — „Urządzenie biblioteki i archiw um  
szkoły” 1#. M iędzy innym i znajduje się tam  szczegółowy regulam in bi­
blioteczny. Do najw ażniejszych postanow ień należy zaliczyć § 60, k tó ry  
cytuję: „Biblioteka tej szkoły służyć właściwie powinna dla nauczy- 
cielów szkół i uczniów klasy najw yższej”. Mogli jednak  z tej biblioteki 
korzystać na specjalnych w arunkach również uczniowie klas niższych. 
Książki m ożna było wypożyczać do dom u oraz korzystać z nich na m iej­
scu. W tym  celu biblioteka była o tw arta  dw a razy  w tygodniu przez k il­
ka godzin. Szkoła m iała na celu w yrabianie u  młodzieży naw yk czy­
tania książek oraz uczenia korzystania z biblioteki szkolnej. Zasługuje 
na uwagę zamieszczenie w  owym przepisie następującej dyrek tyw y: „Dla 
przekonania się, że uczniowie pożyczane z biblioteki książki z pożytkiem  
czytają, każdy w swoim przedm iocie nauczyciel, przeznaczy jedną a n a j­
więcej dwie w m iesiąc godziny, w k tórych  uczniowie zdawać m u będą

8 W AP Lublin, Szkolą Obwodowa w Opolu Lubelskim  12.
10 W ew nętrzne urządzenie szkól w ydzia łow ych  z 6X 1812  r. [w:] „Zbiór p rze­

pisów  adm in istracy jnych  K rólestw a Polskiego. W ydział O św iecenia”. T. 2, 1867, s. 
875—381.



spraw ę z tego, co czytali, już ustn ie opow iadając treść  książek przeczy­
tanych, już okazując porobione z nich w ypisy” 1!.

„W ew nętrzne urządzenie szkół w ydziałow ych” z dnia 8 czerwca 1820 r. 
zaw iera również rozdział: „Urządzenie biblioteki i archiw um  szkolnego” 11 12, 
nie wprowadza jednak  istotniejszych zm ian w stosunku do wcześniej 
obowiązującego zbioru zaleceń regulam inow ych. B rak jest natom iast po­
stanow ienia, aby biblioteka udostępniana była prezencyjnie. Nie położo­
no również tak  w yraźnego nacisku na kontrolę i egzekwowanie czytel­
nictw a uczniów, skoro ustalono już znacznie m niej kategorycznie, iż w 
celu przekonania się czy uczniowie pożyczone z biblioteki szkolnej książ­
k i czytają, nauczyciele poszczególnych przedm iotów  „szukać będą spo­
sobności przekonania się czy z czytania uczniow ie odnoszą pożytek”.

Odpowiedni przepis o bibliotece znajduje się w ustaw ie szkolnej 
z r. 1833. Jest tam  jednak  tylko skrom ny postu lat następującej treści — 
„Oprócz potrzebnych zbiorów naukow ych pow inien być chociaż niew iel­
ki zbiór m oralnych i innych pożytecznych, książek do czytania, tak  dla 
uczniów jak  i sam ych nauczycieli” 13. Identycznie sform ułow aną d y rek ­
tyw ę znaleźć m ożna w ustaw ie szkolnej z r. 1840 14. Nie bez powodów 
położono tu  nacisk na istnienie w  bibliotece szkolnej pew nej ilości ksią­
żek: o charakterze religijno-m oralizatorskim . Pozostaje to  w  ścisłym 
związku z nowym i celami i-zadaniam i szkół w  ty m  okresie, k tó re  m iały 
przede w szsytkim  wychowywać uczniów na dobrych katolików  i w ier­
nych poddanych.

W ażnym  składnikiem  w arsztatu  badawczego1 h istoryka książki i bi­
bliotek oświatw ych są wszelkie program y i in strukcje 'szko lne . S taw iają 
one przed zakładam i nauczania konkretne cele dydaktyczne i naukowe, 
precyzują przedm ioty  nauczania, k tóre w y ty cza ją  k ierunk i grom adzenia 
zbiorów, zaw ierają podstawowe treści nauczania, w skazują najw łaściw sze 
m etody w prezentow aniu  w iedzy szkolnej, co także m a w pływ  na dobór 
odpowiednich m ateriałów  bibliotecznych i zadania bibliotek szkolnych. 
Ale najbardziej in teresu je  h istoryka bibliotek szkolnych w ym ienione w 
tych program ach i instrukcjach  piśm iennictw o, m ające służyć pedagogom

11 Tam że.
v  W ew nętrzne urządzenie szkół w ydzia łow ych  (z 8 czerwca 1820 r.) [w:] „Zbiór 

przepisów  adm inistracy jnych  K rólestw a Polskiego. W ydział O św iecenia” . T . .3, s.. 
51—55.

i3 W yciąg z N a jw yże j w  r. 1833 za tw ierdzonej u sta w y  dla g im nazjów , szkół 
obwodow ych i elem entarnych  czyli parafia lnych w  K rólestw ie Polskim , [w:] „Zbiór 
przepisów  adm inistracy jnych  K rólestw a Polskiego. W ydział O św iecenia”. T. 3, 1868, 
s.i 159. : ■■ 7

54 W yciąg z N ajw yżej w  r. 1840 zatw ierdzonej: u staw y  dla gim nazjów , szkół 
obwodowych, tudzież e lem e n ta rn y c h . okręgu naukow ego W arszawskiego. Tam że, 
ś. 245. ' ' ..............



podczas realizacji nakreślonych zadań pedagogicznych. Książki związa­
ne bezpośrednio z procesem  dydaktycznym  stanow iły zawsze najcenn iej­
szą w arstw ę każdej biblioteki oświatowej.

Dotychczasowe badania nad funkcją i znaczeniem biblioteki szkolnej 
w ykazują, że ta  część zasobów bibliotecznych była w ykorzystyw ana in ten ­
sywnie i stale znajdow ała się w obiegu szkolnym.

W św ietle obowiązujących ustaw , szkoły wydziałowe przysposabiały 
uczniów do pracy  zawodowej i życia obywatelskiego, a najzdolniejszym  
um ożliw iały kształcenie się w wyższych zakładach nauczania. W ykładano 
w nich języki: polski, francuski, niem iecki, łaciński oraz, historię  powsze­
chną i Polski, geografię, ary tm etykę, geom etrię, h istorię na tu ra lną , fizykę, 
technologię, konsty tucję  krajow ą, kaligrafię, rysunki, naukę religii i m o­
ralności. Już w r. 1820 usunięto z nauczania język francuski i konsty tu ­
cję krajow ą, przedm iot, k tó ry  m iał za zadanie rozw ijać uczucia p a trio ­
tyczne i kształtow ać postaw y obyw atelskie. W Opolu język francuski był 
przedm iotem  nadobowiązkowym.

Po pow staniu listopadow ym , z program u szkoły obwodowej w Opolu 
Lubelskim  znikła historia  na tu ra lna , pojaw ił się natom iast nowy przed­
m iot — język rosyjski. Od r. szk. 1838/39 nauczano tu  następujących 
przedm iotów: religii i m oralności, języków: polskiego, rosyjskiego, n ie­
mieckiego, łacińskiego, ary tm etyki, geom etrii, geografii Rosji, h istorii 
Rosji, geografii powszechnej, h istorii powszechnej, kaligrafii i rysunków . 
Mimo że w planach naukow ych szkoły opolskiej w  okresie polistopado- 
wym  nie było takich przedm iotów jak  język grecki, francuski czy h i­
storia na tu ra lna , to  jednak  gromadzono zbiory biblioteczne z zakresu tych  
dyscyplin wiedzy.

Obowiązkowe nauczanie języka rosyjskiego, prow adzony po rosyjsku 
w ykład h istorii i geografii zaborczego państw a sta ł się w ystarczającym  
pretekstem  do w prow adzenia do naszej biblioteki dużej ilości druków  ro­
syjskich. Zmieniło to w yraźnie dotychczasow ą s tru k tu rę  i charak ter zaso­
bów szkolnych.

Szkoła opolska obejm owała klasę elem entarną oraz trzy  klasy  w łaś­
ciwe, później dodano jeszcze klasę czwartą.

P ierw szy p lan  nauczania — „Rozkład nauk  na klasy  w  szkołach w y­
działow ych” otrzym ały szkoły wydziałowe w r. 1810. Został on opu­
blikow any przez Zygm unta K ukulskiego w w ydaw nictw ie pt. Źródła do 
dziejów wychowania i szkolnictwa w Polsce z doby Izby Edukacji Pub­
licznej. 1807— 1812 15. Chociaż dla p rak tyk i pedagogicznej w tym  czasie 
m iał on duże znaczenie, nie m a go w Zbiorze przepisów administracyj-

15 Rozkład nauk  na klasy w  szkołach w ydziałow ych, [w:] Źródła do dziejów  
w ychow ania  i  szko ln ic tw a w  Polsce z  doby Izb y  Edukacji Publicznej. 1807—1812. 
Z ebrał i w stępem  poprzedził Zygm unt K ukulski. L ublin  1931, s. 568—575.



nych Królestwa Polskiego, w ydanym  w 1868 r. i stanow iącym  kom plet­
ny  zbiór ustaw  i różnych przepisów oświatowych tego okresu. Można więc 
wnioskować, że był tylko pew ną propozycją i m iał spełniać zadania o cha­
rak terze eksperym entalnym . O ficjalnym i więc program am i nauczania w 
szkołach wydziałowych były: Rozkład nauk na klasy w szkołach wydzia­
łowych z 6 października 1812 r . 16 i jego znowelizowana w ersja  — Plan 
nauk na szkoły wydziałowe z 8 czerwca 1820 r . 17. Jak  już wspomniano, 
obok treści nauczania i wskazówek m etodycznych centralne władze edu­
kacyjne przekazyw ały takim  sposobem pew ną ilość książek do bezpo­
średniego w ykorzystyw ania ich podczas nauki. Liczba w ym ienionych p u ­
blikacji była żenująco skrom na, a niektóre spośród nich kierow ano jedynie 
do tymczasowego użytkow ania. Do dyspozycji nauczycieli szkół w ydzia­
łowych przekazano w tym  czasie tylko trzy  książki elem entarne, k tóre 
Towarzystwo do Ksiąg E lem entarnych zdążyło opublikować. Były to K on­
stan tyna  Wolskiego — Nauka początkowego czytania, pisania i rachun­
ków, Gedikego — Tirocinium linguae latinae in usum I et II  classis, 
które dla potrzeb polskiej szkoły przystosow ali Edw ard Czarnecki i Jan  
Stefazjusz. Ci sami au to rzy  sporządzili w ypisy pisarzy łacińskich, zna­
ne pod nazwą —  Selecta ex auctoribus latinis in usum I I I  et IV  classis, 
które odegrały poważną rolę w nauczaniu łaciny w naszym  kraju .

Inne książki wym ienione w „Rozkładzie nauk na klasy  w szkołach w y­
działowych” z 6 października 1812 r. m iały pełnić rolę książek elem en­
tarnych  do czasu ukazania się na rynku  księgarskim  nowych w ydaw ­
nictw  szkolnych, opracowanych z in icjatyw y i pod p ro tek to ra tem  To­
w arzystw a do Ksiąg Elem entarnych. Cytowany wyżej program  wyszcze­
gólniał więc: do nauki języka polskiego —  Onufrego Kopczyńskiego — 
Gramatykę języka polskiego, u tw ory  Jan a  Kochanowskiego, Szym ona 
Szymonowica, Jana Gawińskiego, Adam a Naruszewicza, psalm y i p ieś­
ni Franciszka Karpińskiego, bajki, sa ty ry : Pijaństwo i Oszczędność oraz 
Pana Podstolego —  Ignacego Krasickiego, a także pojedyncze, drukow ane 
w różnych czasopismach i w ydaw nictw ach zbiorowych „pieśni h istorycz­
ne” — Ju liana  U rsyna Niemcewicza.

Z podstaw am i gram atyki francuskiej, z upow ażnienia w ładz cen tral­
nych można było zapoznawać uczniów z książek K aje tana  Kam ieńskiego 
oraz G runinga, natom iast odpowiednich tekstów  do czytania mógł nau ­
czyciel poszukiwać w podręczniku pt. Lectures pour les classes elemen- 
taires des ecoles publiques — Józefa Rousseau, profesora Liceum  W ar-

16 Rozkład nauk na klasy w  szkołach w ydzia łow ych , [w:] W ew nętrzne urzą ­
dzenie szkół w ydzia łow ych . W arszaw a 1812, s. 61—105.

*7 Plan n auk  na szko ły w ydzia łow e (8 czerwca 1820 r.) [w:] „Zbiór przepisów  
adm inistracy jnych  K rólestw a Polskiego. W ydział O św iecenia”. W arszaw a 1868, T. 3, 
s. 71— 105.
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szawskiego, oraz w  popularnych wypisach francuskich F ryderyka Gedi- 
kego. Niezależnie od tego m ogły mieć zastosowanie na  lekcjach francus­
kiego w yim ki z pism  takich autorów  jak  Berken, F loryan  i Lafontaine,

Język niem iecki otrzym ał skrom niejsze wyposażenie w  pomoce nau­
kowe. Do dyspozycji nauczyciela tego przedm iotu przekazano jedynie 
elem entarz Fischera, gram atykę języka niemieckiego — K ajetana K a­
mieńskiego, w ypisy niem ieckie — Gedikego oraz bajk i znakomitego tw ór­
cy tego gatunku  literackiego — K rystiana G ellerta.

Nauczyciel m atem atyki otrzym ał do swego w ykładu podręczniki 
Lhuilliera, C lairaut i Lacroix. N iezastąpiona w pracy szkolnej była Fi­
zyka najnowszymi okryciami pomnożona — Józefa Osińskiego. Techno­
logia, wprowadzona po raz pierw szy do program u szkolnego, nie m iała 
wówczas jeszcze podręcznika w  języku polskim . Do tymczasowego więc 
uży tku  zalecono książkę au to ra  niemieckiego, K arola Filipa Funkego, 
z k tórej, w  najlepszym  przypadku mógł korzystać nauczyciel tego przed­
m iotu. Na liście podręczników do nauki religii figurow ał praw ie wyłącz­
nie K laudiusz F leury , którego liczne publikacje, przełożone na język pol­
ski przez Szym ona Bielskiego, cieszyły się nie słabnącym  powodzeniem 
przez długie lata. N atom iast książka Józefa M arkiewicza — Nauka oby­
czajowa, uznana została za najodpow iedniejszą do prow adzenia w ykła­
du  z zakresu m oralności.

Do historii, geografii, h istorii natu ra lnej, rysunków , kaligrafii i nauki 
o konsty tucji program  nie wyszczególniał żadnych pomocy naukow ych. 
Zapewne spodziewano się, że Tow arzystw o do Ksiąg E lem entarnych 
opracuje w  przeciągu krótkiego czasu odpowiednie książki. Tymczasem 
pozostawiano nauczycielom  tych  przedm iotów  dużą swobodę w doborze 
m ateriałów  dydaktycznych. W łaściwie aż do pow stania listopadowego 
tego liberalizm u nie m ożna było w yelim inow ać całkowicie, gdyż Towa­
rzystw o do Ksiąg E lem entarnych, w skutek w ielu obiektyw nych trudności 
nie mogło poszczycić się zbyt w ielkim i rezultatam i.

Plan nauk na szkoły wydziałowe z r. 1820 nie w prow adził w  zasa­
dzie żadnych istotnych zm ian w stosow anym  dotychczas przez szkoły 
wydziałowe — zestawie podręczników i lek tu r. W ram ach nauki języka 
polskiego wzbogacono lek turę  uczniów o odpowiednie w yim ki z Wojny 
Chocimskiej, Myszeis Ignacego Krasickiego oraz z Nocy angielskiego p i­
sarza Younga, tłum aczonej przez Franciszka Ksawerego Dmochowskiego.

Znacznie w iększą rolę niż cytow ane Wyżej program y nauczania w 
zakresie ujednolicenia i m odernizow ania procesu dydaktycznego w ów­
czesnych szkołach wydziałow ych m iał opracow any przez Tow arzystw o do 
Ksiąg E lem entarnych — „R ejestr książek, m ających się znajdow ać w bi-



bliotekach szkół w ydziałow ych” z r. 1812 18. Był to w ykaz książek po­
mocniczych dla nauczycieli: języka polskiego, francuskiego, niem ieckie­
go, łacińskiego, religii, ary tm etyk i, algebry  i geom etrii, fizyki i chemii, 
historii. Obejm ow ał on 59 pozycji, dzieł znacznie więcej, gdyż w p aru  
przypadkach wymieniono tylko nazwiska autorów , pragnąc aby w b i­
bliotekach szkolnych znalazł się cały ich dorobek twórczy. D ruków  w y­
danych w k ra ju  w owym w ykazie było bardzo niew iele, co świadczy, że 
odpowiednich książek szkolnych w języku polskim  było początkowo mało.

Do najcenniejszych pozycji krajow ych zaliczyć należy: dziesięcioto- 
mowe Dzieła wierszem i prozą — Ignacego Krasickiego, doskonałej edy­
cji Franciszka Ksawerego Dmochowskiego, O wymowie i poezji — Filipa 
Nereusza G dańskiego, Sztukę rymotwórczą — Franciszka Ksawerego 
Dmochowskiego, Zasady edukacji i instrukcji —- A ugusta H erm ana Nie­
me jera, Uwagi nad wyższymi szkołami polskimi w porównaniu do nie­
mieckich — W ojciecha Szweykowskiego, Krótkie wyobrażenie dziejów 
Królestwa Polskiego — Jerzego Sam uela Bandtkiego, Zoologię Boniface­
go S tanisław a Jundziłła, Geometrię praktyczną — Ignacego Zaborow ­
skiego, dzieła K rzysztofa K luka, Jana  i Jędrzeja  Śniadeckich, zbiory ka­
zań: P io tra  Skargi, W ilhelm a Kalińskiego, M ichała Karpowicza.

Cytow any wykaz w ym ienił do nauki łaciny ty lko trz y  pozycje i to 
zagranicznej prow eniencji, zamieszczając jednocześnie zobowiązującą 
uwagę — „Oprócz tego wszystkie edycje autorów  klasycznych, k tóre się 
w k ra ju  d ru k u ją ” . Publikacji z tej dziedziny w iedzy wychodziło w  k ra ju  
wiele, więc działy lite ra tu ry  klasycznej w  ówczesnych bibliotekach szkol­
nych należały do znaczniejszych.

Ponadto wskazano do biblioteki szkoły wydziałow ej dzieła tak ich  au ­
torów  jak  Levizac, Berquin, Lafontaine, Adelung, G ellert, Gaspari, 
Galleti, Becker. N auki ścisłe reprezentow ali, m iędzy innym i, autorzy: 
Libes, Fourcroy, Chaptal. Z powodu trudności finansow ych, szkoła w y- , 
działowa w Opolu Lubelskim  ze wskazanej listy  niew iele zdołała nabyć 
dzieł zachodnioeuropejskich.

Osiem la t później opublikowano now y wykaz druków  dla b ibliotek 
wydziałowych 19, w prow adzając do obowiązującego zespołu w ydaw nictw  
szkolnych kilka nowych pozycji, wyłącznie w  języku polskim . Były to 
więc: Patrycego Przeczytańskiego — Kazania, Ju liana  U rsyna Niem ce­
wicza — Bajki i powieści oraz tegoż — Śpiewy historyczne, Onufrego

, 18 R ejestr książek, m ających się znajdow ać w  bibliotekach szkól w ydzia łow ych. 
[w:] W ew nętrzne urządzenie szkół w ydzia łow ych . W arszaw a 1812, s. 108—113.
19 R ejestr  książek, m ających się znajdow ać w  b iblio tekch szkół, w ydzia łow ych  

(8 czerw ca 1820 r.) [w:] „Zbiór przepisów  adm in istracy jnych  K rólestw a Polskiego. 
W ydział O św iecenia”. W arszaw a 1868, T. 3, s. 109— 113.



Kopczyńskiego — Gramatyka języka polskiego z r. 1818, Sam uela Bo­
gum iła Lindego — Słownik języka polskiego.

Skierow ano też do biblioteki szkoły wydziałow ej popularne w ydaw ­
nictw a adresowane d la najm łodszych czytelników, jak  na  przykład: Iza­
beli C zartoryskiej — Pielgrzym w Dobromilu, czyli nauki wiejskie, W a­
w rzyńca P io tra  Jussieu — Pan Maciej z Jędrychowa, drelicharz jarmar­
kowy oraz K lem entyny z Tańskich Hofmanowej — Pamiątka po dobrej 
matce. Do nauki h istorii zalecono dzieła popularnego pisarza O liviera 
Goldschm idta: Historię rzymską oraz Krótki zbiór historii greckiej.

Niezależnie od tego centralne władze edukacyjne adresow ały do b i­
blioteki szkoły wydziałow ej w Opolu Lubelskim , każdą pozycję k tóra 
ukazała się na krajow ym  rynku  wydawniczym, i uznaną za odpowiednią 
do biblioteki szkolnej. W ten  sposób znalazła się kolekcja książek ele­
m entarnych, opracowanych i w ydanych w ram ach akcji podręcznikow ej, 
prowadzonej w latach 1810— 1830 przez Towarzystwo do Ksiąg E lem en­
tarnych  2#.

Poza książkam i elem entarnym i, drogą jednostkowych, pisem nych 
skierow ań znalazły się dzieła w ydane przez ówczesnych pedagogów, w y- 

. b itnych uczonych, profesorów U niw ersytetu  W arszawskiego, członków To­
w arzystw a W arszawskiego Przyjaciół Nauk. L ista książek skierow anych 
do szkół wydziałowych, w tym  i do szkoły opolskiej jest bardzo długa. 
Dla celów badawczych historyków  oświaty, bibliotek, dla uczonych innych 
dyscyplin wiedzy, istnieje ogromna potrzeba zwykłego wyszczególnie­
nia i spopularyzow ania przynajm niej najw ażniejszych ty tu łów  druków , 
k tóre złożyły się na podstaw owy trzon  biblioteki szkolnej. Jest to n ie­
zwykle cenny m ateria ł dla oceny stopnia percepcji poszczególnych dzieł 
i całych zespołów piśm ienniczych.

W tej grupie w ydaw nictw  na uwagę zasługują: Feliksa Bentkow skie­
go —  Historia literatury polskiej, S tanisław a K ostki Potockiego — O wy­
mowie i stylu, oraz tego samego autora — O sztuce u dawnych, czyli 
Winkelman polski i Pochwały, mowy i rozprawy, Euzebiusza Słowackie­
go — Dzieła z pozostałych rękopisów ogłoszone, Szczepana Rostkowskiego 
— Krótki zbiór uwag o stylu i jego rozmaitości, Franciszka Ksawerego 
Dmochowskiego —  Pisma rozmaite, G erarda W itowskiego — Pustelnik 
z Krakowskiego Przedmieścia, K rzysztofa Celestyna M rongowiusza ■— 
Mentor polski i tegoż — Słownik niemiecko-polski, krytycznie wypraco­
wany, Jana W alentego M eidingera — Praktyczna francuska gramatyka, 
Sallustiusza — Próby wojny Kąty lino wskiej, w tłum aczeniu Teodozego 
Sierocińskiego, Owidiusza .— Przemiany, poema w XV  pieśniach, prze- 20

20 M. A drianek, O książkach elem entarnych  w  czasach K sięstw a W arszaw skie­
go i K rólestw a Polskiego. , .Przegląd H istoryczno-O św iatow y” 1979, n r  1, s. 18—38.



łożone przez B runona Kicińskiego, (z oryginałem  obok), Horacego — 
Ody celniejsze, stosownie do użytku szkół objaśnione, z obszernym  ko­
m entarzem  filom aty Józefa Jeżowskiego, Tomasza Swięekiego — Opis 
starożytnej Polski, Antoniego K arola R ejbergera — Etyka chrześcijańska, 
czyli teologia moralna do użytku szkolnego zastosowana, K arola Schm ida
— Mały Henryś. Powieści moralne, K onstancji z M ałachowskich B ier­
nackiej — Rozmowy Pawlunia z babunią.

Z zakresu nauk  m atem atyczno-przyrodniczych zalecono, m iędzy in ­
nymi, F ryderyka H ofm ana — Zasady nauki o roślinach podług Wildeno- 
wa, Feliksa Jarockiego — Zoologia czyli zwierzętopismo ogólne i użytecz­
ne bo obejmujące ważną wiadom.ość o kraju ojczystym, dzieło geologiczne
— Stanisław a Staszica: O ziemiorodztwie Karpatów. N auki m edyczne re ­
prezentow ały  takie dzieła jak: W incentego Szczuckiego — Ogólny rys 
wiadomości lekarskich czyli propedeutyka do nauk medycyny, F ilipa 
Kencla — Rozprawa o zapaleniu krtani i kanału powietrznego.

Znalazło się też w ten  sposób w Bibliotece Szkoły W ydziałowej w 
Opolu Lubelskim  znakom ite, czterotom owe dzieło naukow e, F ryderyka 
Skarbka — Gospodarstwo narodowe, niezw ykle pożyteczna Encyklopedia 
popularna — Antoniego K rausa, oraz kilka cennych w ydaw nictw  z za­
kresu teorii w ychow ania i nauczania, a także parę  historycznych pub lika­
cji źródłowych.

Niezależnie od książek zaleconych w ten  czy inny sposób przez w ar­
szawską centralę oświatową, kupowano książki, o k tó re  prosili w ykła­
dowcy poszczególnych przedm iotów. N abyw ano więc pożyteczne dzieła 
naukowe, popularnonaukow e, u tw ory  lite ra tu ry  pięknej, książki pisane 
specjalnie dla dzieci i młodzieży, produkow ane przede wszystkim  w ofi­
cynach W ilna i W rocławia. Zwłaszcza w  latach  1819— 1830 zakupiono do 
biblioteki opolskiej wiele in teresujących dzieł w ydanych przez Józefa 
Zawadzkiego w W ilnie i W ilhelm a Bogumiła K orna we W rocławiu.

W okresie przedlistopadow ym  władze oświatowe aprobow ały te de­
zyderaty, mimo że czasem propozycje indyw idualne pedagogów luźno ty l ­
ko związane były  z obowiązującym  program em  szkolnym . Zdarzało się 
jednak niekiedy, że Kom isja Rządowa WR i OP m iała zastrzeżenia co 
do trafności niektórych wniosków.

W grupie książek, k tóre w płynęły  do om aw ianej biblioteki z inicja­
tyw y  sam ych nauczycieli wym ienić trzeba następujące pozycje: Wybór 
pisarzy polskich (26 tomów) edycji Tadeusza M ostowskiego, H ieronim a 
Juszyńskiego — Dykcjonarz poetów polskich, Adam a Tomasza Chłędow- 
skiego — Spis dzieł polskich opuszczonych lub niedokładnie oznaczonych 
w Bentkowskiego Historii literatury polskiej zebrany i drukiem ogłoszo­
ny, Boileau D espreaux — Satyry wierszem polskim przełożone z przy­
stosowaniem do polskich rzeczy przez Jana Gorczyczewskiego, Szymona



Bielskiego — Pieśni narodowe z różnych autorów polskich zebrane, K a­
zim ierza Brodzińskiego — Rozprawa o metryczności i rytmiczności 'języ- 

a polskiego, szczególniej o wierszach polskich we względzie muzycznym 
Jana Kazim ierza Ordyńca — Zasady poezji i wymowy, J u liana Ursyna 
Niemcewicza — Zbiór pamiętników historycznych o dawnej Polsce 
Franciszka K arpińskiego — Dzieła wierszem i prozą, Cypriana Godebskie­
go -  Dzieła wierszem i prozą, Alojzego Felińskiego -  Pisma własne 
i przekładania wierszem, Jana Paw ła W oronicza -  Sybilla, poema histo­
ryczne we czterech pieśniach, Jana Śniadeckiego -  Pisma rozmaite, 
Jana G. H au tep ie rre ’a -  Sztuka pisania listów, czyli dzieło elementarne 
w którym podaje się sposób dobrego pisania listów, przetłum aczone 
z francuskiego przez W ojciecha Sitkiewicza (obok z tekstem  francuskim ), 

om era Illiada i Odysea, zarówno w przekładzie Jacka Przybylskiego 
ja i ranciszka K sawarego Dmochowskiego, G otfryda Ernesta Gródka 

istonae Graecorum literariae elementa, Selectae ex auctoribus lati- 
nis ™ usum 111 et IV  classis,,Józefa K ajetana Trojańskiego -  Słownik 
polsko-łacmski do szkolnego użycia, A braham a Trotza — Nowy dykcjo- 
narz to jest mownik polsko-niemiecko-francuski, Grzegorza Piram owicza 

. ykcjonarz starożytności, Antoniego H uberta W andelaincourt’a —
ausa9e des ecoles du second age et des adolles- 

centes (tekst francuski i polski), Horacego -  Poezje, przełożone proza na 
język polski i przypisami objaśnione przez Marcina Fijałkowskiego (obok 
tekst łaciński), A nakreonta -  Pieśni, tłum aczone przez F ryderyka Ska-

Książka historyczna była ulubioną lek tu rą  ówczesnego pokolenia Po- 
akow, stąd okazałe i starannie  kom pletow ane były działy tego ty p u  w y- 
aw m ctw  w ówczesnych bibliotekach szkolnych. Między innym i, zna- 

az y  się w nich. Paw ła Kotowskiego — Historia starożytna oraz Teodora 
Wagi -  Historia książąt i królów polskich krótko zebrana, (z przydaniem  
panow ania S tanisław a A ugusta przez J. Lelewela, 1818).

Z zakresu nauk  m atem atyczno-przyrodniczych zasługują na uwagę 
następujące pozycje: Bonifacego S tanisław a Jundziłła  — Początki bota­
niki i Opisanie roślin litewskich według układu Linneusza, Michała Pełki 
Połmskiego — Początki tygonometrii płaskiej, Euklidesa — Początków 
jeometrii ksiąg ośmioro, w  tłum aczeniu Józefa Czecha, E rnesta Fischera 

izyka mechaniczna, Franciszka Sapaiskiego — Geometria wykreślna, 
Jędrzeja  Śniadeckiego — Podręcznik fizyki i tego samego autora  — Po­
czątki mineralogii.

Bardzo wysoko cenione były w  bibliotekach szkolnych, specjalnie 
opracowane dla uczącej się młodzieży, „w ybory” z w ybitnych i uznanych 
juz dzieł naukowych. Dobrym  przykładem  tego rodzaju szkolnych pu -



blikacji może być zakupiony dla biblioteki opolskiej Wybór z dzieł Buf- 
jona, czyli mała historia naturalna zwierząt, gadów, ryb i ptaków.

Celom, przede w szystkim  wychowawczym , służyły takie dzieła jak: 
Nowy Galateusz, czyli ustawy obyczajności i przy sto jności między ludź­
mi dobrego wychowania, G ellerta — Moralne pisma, K lem entyny z Tań­
skich Hofm anowej — Powieści moralne dla dzieci.

Dla rozw ijania refleksji p rzydatne być m ogły bardzo popularne 
wówczas zbiory m yśli filozoficznych i m oralnych m aksym , jak  na p rzy ­
kład: Wolter dla młodzieży czyli wybór myśli i zdań ze wszystkich dzieł 
tego sławnego autora, zdolnych oświecić umysł i kształcić serce, Myśli 
i zdania moralne wyjęte z „Pamiątki po dobrej matce” Klementyny 
z Tańskich Hofmanowej, Pe lle tie ra  — Zbiór pięknych myśli wyjętych 
z dzieł Bossueta, Fenelona, Bourdaloue, Massilona i innych, Myśli i zda­
nia moralne i filozoficzne Ignacego Krasickiego, Arcybiskupa Gnieźnień­
skiego, w ybór przygotow any przez znanego pedagoga, W incentego K ar­
czewskiego.

Funkcję lite ra tu ry  rozryw kow ej pełniły  niezm iennie popularne Po­
dróże i przypadki Telemaka syna Ulisesowego — Fenelona, Amelia matką, 
i popularne Rozrywki dla dzieci — K lem entyny z Tańskich Hofm anowej, 
zbiory bajek  autorów : Ignacego Krasickiego, Ju liana  Niemcewicza, K a­
rola T etm ajera, S tanisław a Jachowicza.

W bibliotekach szkolnych, prow adzonych przez zgrom adzenia zakon­
ne sporo było lite ra tu ry  teologicznej, znacznie więcej niż w  analogicz­
nych księgozbiorach, funkcjonujących w świeckich zakładach nauczania. 
Inw entarz biblioteki opolskiej odnotował wiele tekstów  Pism a Sw., zbio­
rów żywotów świętych, zbiorów kazań, katechizm ów, m odlitew ników  
i podręczników do nauki religii.

Podstaw ow y zrąb  biblioteki opolskiej stanow iły książki. Zbiór czaso­
pism  był niew ielki. B iblioteka opolska prenum erow ała  takie czasopisma 
jak: „Dziennik W ileński” , „Pam iętn ik  W arszaw ski” , „Gazeta W arszaw ­
ska”, „Pam iętnik  W arszawski Um iejętności Czystych i Stosow anych”, 
„Izys Polska” , „Biblioteka Polska”, „Rocznik Insty tu tów  Religijnych 
i E dukacyjnych”, „M onitor W arszaw ski”.

Niewiele też było w  naszej książnicy map, wzorów rysunkow ych i ka­
ligraficznych, a więc tych  m ateriałów , k tóre m iały  służyć realizacji tak  
mocno wówczas akcentowanego postu la tu  upoglądow ienia zajęć lekcyj­
nych, dokum entów  pobudzających w ysiłek in te lek tualny  uczniów i ogra­
niczających zabiegi m echanicznej pamięci.

Księgozbiór opolski stanow ił trafn ie  dobraną, w artościow ą kolekcję 
dydaktyczną. Znalazły się w niej najw ybitn iejsze publikacje o dużych 
w alorach naukow ych i wychowawczych w ydaw ane w  pierw szych trzech  
dziesiątkach XIX stulecia pod auspicjam i Tow arzystw a do Ksiąg Ele-



m entarnych, Tow arzystw a W arszawskiego Przyjaciół Nauk, dzieła w y­
kuw ane w niezw ykłym  trudzie w  pracow niach uczonych całego k raju . 
Dzieł obcojęzycznych było w  tym  zbiorze zaledwie kilkanaście. Niewiele 
też było starodruków .

Biblioteka opolska była nie tylko narzędziem  przekazyw ania wiedzy, 
ale też cennym  instrum entem  wychowawczym , rozw ijała uczucia p a trio ­
tyczne, kształtow ała postaw y obywatelskie i polityczne pedagogów i- m ło­
dzieży szkolnej. Znaczenie zgrom adzonych przed pow staniem  listopado­
w ym  książek wzrosło znacznie po u tracie całkow itej niepodległości. Ich 
zadaniem  było wówczas wychować i przygotować przyszłych bojowników 
o niepodległość Polski. T rw ała więc biblioteka opolska na posterunku 
polskości przez ciężkie lata  epoki paskiewiczowskiej.

Podstaw ow ym  źródłem  powiększania zbiorów były zakupy, dokony­
wane dzięki istnieniu specjalnego funduszu, tworzonego z opłat uczniow­
skich. W szkole wydziałow ej pijarów  w Opolu Lubelskim  opłata tak a  w y­
nosiła 18 złp. Przede w szystkim  nabywano książki zalecane przez cen­
tra lne  władze oświatowe. W pływ Kom isji Rządowej WR i OP na fo r­
m owanie odpowiedniego profilu  biblioteki szkolnej był duży. Znaczna 
ilość książek znalazła się w  bibliotece w skutek  indyw idualnych za in tere­
sowań i upodobań opolskich pedagogów. Zachowany inw entarz om aw ia­
nej biblioteki nie zarejestrow ał żadnych darów  osób postronnych. W łą­
czano je zapewne do p ijarsk iej biblioteki zakonnej. Jedynie k ilka ksią­
żek ofiarow anych przez Kom isję Rządową WR i OP i U niw ersytet W ar­
szawski odnotował zachowany inw entarz.

B rak jest danych upow ażniających do sform ułow ania wniosku, aby 
otw arta  w r. 1810 szkoła wydziałow a pijarów  w Opolu Lubelskim  natych­
m iast rozpoczęła form owanie odrębnej od zakonnej —  biblioteki szkol­
nej, obejm ującej obowiązujące podręczniki, dzieła pomocnicze i lek tu ry . 
Pobierane od uczniów opłaty szkolne pozw alały jedynie wzbogacać i po­
mnażać dział dydaktyczny p ijarsk iej książnicy.

Doktor Michał Dymidowicz w izytując szkołę opolską w  r. 1810 w y­
raźnie stw ierdzał:

„Szkolnej biblioteki nie ma, jest atoli biblioteka zgrom adzenia p ija r- 
skiego. Ma oddzielną swoją salkę w  kolegium, m a bibliotekariusza, k tó ­
rego rek to r naznacza, z k tórej potrzebne książki profesorom  do daw a­
nia obiektów w ydaw ane byw ają” 21.

W yodrębnienie księgozbioru dydaktycznego z całości posiadanych za­
sobów nastąpiło w październiku 1818 r., kiedy to  cen tralne w ładze oświa­
towe zaleciły przeprow adzenie ogólnokrajowej akcji inw entaryzacyjnej.

21 A. K arbow iak, W izyta  szkól g im nazja lnych  w  czterech now ych  departam en­
tach K sięstw a W arszaw skiego w  roku  1810, „A rchiw um  do Dziejów L ite ra tu ry  i O ś­
w iaty  w  Polsce”, T. 10, 1904, s. 92.



W Opolu, ks. Erazm  Sokołowski, rek to r szkoły, m iał wątpliwości, czy 
ewidencją ma objąć całość zbiorów, czy ty lko księgozbiór dydaktyczny. 
Przeto Kom isja Rządowa WR i OP „objaśniając w ątpliw ości” , p rzypo­
m inała o konieczności „przesłania sobie katalogu biblioteki szkolnej, m ia­
nowicie w ykazu książek, k tó re  czy to z ofiar, czyli też innym  sposobem 
lub nareszcie z opłat od uczniów zakupione zostały” . W dalszym  ciągu 
pracy  tej tow arzyszyła ożywiona w ym iana korespondencji m iędzy zain­
teresow anym i stronam i. W reszcie w  grudn iu  1819 roku inw entarz był 
gotowy, ale spotkał się on z w yraźną dezaprobatą adm inistracji szkolnej. 
Kom isja Rządowa zalecała rektorow i, że w  spisie tym  pow inien „roz­
różnić co za opłaty od uczniów podług rachunków , a co z ofiar, czyli też 
innym  sposobem przybyło”. Uwadze najw yższej m ag is tra tu ry  edukacyj­
nej nie uszedł też fak t pom inięcia w  sporządzonym  w ykazie dw u dzieł: 
A delunga — Sprachlehre oraz Gródka — podręcznika h istorii lite ra tu ry  
g reck ie j22. Było to w ystarczającym  pretekstem , aby nakazać opracowanie 
nowej, popraw nej w ersji inw entarza. Spisy te  n ie zachow ały się w m a­
teriałach archiw alnych.

W arto dodać, że jednocześnie zobowiązano rek to ra  Sokołowskiego, aby 
najpóźniej z końcem m arca 1820 r. przesłał na ręce swego prow incjała 
w dwóch egzem plarzach katalog biblioteki kolegialnej. Jeden  z nich p rze­
znaczony został do archiw um  Kom isji Rządowej WR i OP.

Ta część zbiorów, k tó ra  w płynęła do biblioteki szkolnej przed pow ­
staniem  listopadow ym  ma jednak  swoją cenną dokum entację. Z polece­
nia bowiem Kom isji W ojewództwa Lubelskiego z dnia 1 października 
1834 r. księgozbiór opolski ponownie poddany został zabiegom inw en tary ­
zacyjnym . Pow stał wówczas wykaz: „S tan Biblioteki Szkoły Obwodowej 
w Opolu od roku 1821 do dnia 22 X 1834 r., ... pow tórnie spisany” 23.

W ykaz składa się z dw u części. Pierw sza obejm uje zbiory gromadzo­
ne w latach 1810— 1821, druga zarejestrow ała kolejne w pływ y z poszcze­
gólnych lat aż do r. szk. 1831/32 włącznie, z podziałem  na kupno i dary . 
W ykaz ten  należy do nielicznych dokum entów , re jestru jących  stan  po>- 
siadania biblioteki szkoły wydziałow ej kierow anej przez zgrom adzenie 
zakonne.

B iblioteka szkolna w Opolu Lubelskim  w r. 1832 liczyła 307 dzieł, 
345 egzem plarzy, 532 wolum inów, 3 atlasy, 39 m ap, 41 tomów czasopism, 
1 poszyt i 97 pojedynczych sztuk  wzorów rysunkow ych. Pieniężna w ar­
tość biblioteki opolskiej wynosiła 5491 złp. i 5 gr. 24.

O rganizatoram i bbilioteki byli zwierzchnicy opolskiego zakładu n au ­
czania. Pierw szym  rektorem  był ks. Erazm  Sokołowski. On to  rozpoczął

22 W AP Lublin, Szkoła Obwodowa w Opolu Lubelskim  2.
23 W AP Lublin, GWL 834.
24 Tamże.



gromadzenie ksiąg dla celów dydaktyczno-w ychowawczych. K ontynuo­
wał tę  działalność jego następca, fes. Pau lin  Siekierzyński. Ten zasłużony 
p ija r  pochodził z rodziny szlacheckiej. Uczęszczał do gim nazjum  zam oj­
skiego, a po jego ukończeniu w stąpił do now icjatu  zgrom adzenia pijarów . 
Był następnie nauczycielem  w Chełmie a  od r. 1806 w Opolu Lubelskim . 
Od r. 1812 w ykładał w szkołach pijarskich w  W arszawie -— język pol­
ski, łacinę, grekę, ary tm etykę, geografię i historię na tu ra lną . W r. 1821 
powrócił do Opola i został rek torem  szkoły wydziałowej. W r. 1830 w y­
dał ceną publikację: Na popis publiczny uczniów Szkoły Wydziałowej 
XX. Pijarów w Opolu, zaw ierającą — Stan szkoły, krótką je j historię 
i niektóre uwagi rektora tyczące się uczniów. Szczególnie cenna jest w 
tym  unikalnym  w ydaw nictw ie h istoria  zgrom adzenia p ijarów  opolskich. 
D ow iadujem y się z niej że nauczycielem  retigii, języka polskiego, języka 
łacińskiego i geografii był w ielki patrio ta , działacz społeczny i politycz­
ny  — ks. P io tr Ściegienny.

Ks P au lin  Siekierzyński przestał pełnić funkcję rek to ra  w  r. 1833, 
kiedy to szkole opolskiej nadano ch arak te r świeckiego zakładu naucza­
nia. Uczył w niej nadal. W r. 1848, po trzydziestu  dw u latach ofiarnej 
i rzetelnej pracy  z młodzieżą postanow ił przejść na em ery turę . D yrek­
to r G im nazjum  Lubelskiego przesyłając podanie Siekierzyńskiego do k u ­
rato ra  ONW, dołączył w łasną opinię, stw ierdzając, że „postępowaniem  
swoim, gorliwością, pracow itością i w ykładaniem  z korzyścią nauki re- 
ligii i m oralności, jak  również niemieckiego, zasłużył sobie na szczególne 
względy. Nadto ile razy tego zachodziła potrzeba pow ierzenia m u zastęp­
stw a urzędu inspektora, czy to z powodu słabości tegoż, czy też w yjazdu 
do szkół elem entarnych, urząd ten  z w ielką sprężystością i wzorową uleg­
łością względem  władzy przełożonej i podw ładnych sobie spraw ow ał” 2S.

Jak  już w spom niałam  szkołę opolską zlikwidowano w r. 1848. P rzed­
staw iając więc historię  jej biblioteki w  okresie 1810— 1831, nie w yczer­
pano tem atu . Bogactwo zachowanego m ateria łu , dotyczącego jej popow­
staniow ych dziejów  będzie w ykorzystane w następnym  znacznie obszer­
niejszym  studium .

25 WAP Lublin, GWL 630.


